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DZIESIĘĆ LAT SŁUŻBY 
DLA PAŃSTWA.

D nia 31 maja 1926 >r. Zgrom adzenie 
N arodow e wybrało Głową Państwa 
M arszalka Piłsudskiego. W yboru  nie 
przyjął. W skazał natom iast na prof. 
Mościckiego jako na osobę najgod­
niejszą i najodpowiedniejszą. W ybra­
ny Prezydentem Państwa w dniu 1 
czerwca 1926 r., w ybrany ponownie 
w dniu 8 maja 1933 r„ piastuje ten 
najwyższy urząd bez przerw y lat dzie 
sięć.

W  tym okresie poznaliśmy dobrze 
Prezydenta. W ielki uczony, mąż szła* 
chętny i zasłużony, znany dobrze nie- 
tylko własnemu społeczeństwu, ale ca* 
łemu światu wynalazca — zyskał so­
bie sympatję w kraju, k tóry  reprezen­
tuje godnie od tylu lat.

Całe życie Ignacego Mościckiego u- 
płynęło w pracy, której wynikliem by­
ło zawsze dobro ogólne i zawsze 
służyło sprawie publicznej. Tak było 
w zaraniu młodości, gdy w mrokach 
konspiracji niepodległościowej współ* 
działał z przyszłym Twórcą naszej 
wolności; tak  było, gdy w laborato- 
rjach pracy naukowej obdarzał ludz* 
kość wynalazkami; tak było, gdy w 
Chorzowie stwarzał dzieło przeolbrzy 
mie użyźniania ziemi naszej sokami; 
tak było wreszcie, gdy zajął stanow i­
sko Pierwszego Obywatela w Pań­
stwie.

Był wielkim patrjotą. W  mrocznych 
latach niewoli, gdy zwarła się garść 
ludzi wielkiich charakterów, by m obi­
lizować młodzież do nowej walki z 
przemocą, stanął przy Józefie Piłsud­
skim młody inżynier Ignacy Mościcki. 
W ierny towarzysz londyńskich prac, 
pozostał wiernym do końca. Ramię w 
ramię z M arszałkiem budow ał przy* 
szłość Polski. Zawsze autorytet i po­
wagę Swego wysokiego posterunku 
rzucał na szalę, gdy nadchodził czas 
decyzji, gdy trzeba było kres poło* 
żyć panoszącemu się złu.

Zachowa Polska na zawsze piękne 
słowa Pana Prezydenta z Jego pierw ­
szego do N arodu  orędzia:

„W zywam  W as, obywatele N ajja­
śniejszej Rzeczypospolitej i rozkazuję 
W am  mocą tej potęgi moralnej, jakla 
w urzędzie obranego przez wolny N a­
ród  Prezydenta jest zawarta, abyście 
niezłomnie utwierdzili wielkość i pra­
wość Ojczyzny. N ie może łamać mo* 
cy narodu prywata. N ie mogą k ru­
szyć jedności Rzeczypospolitej różni* 
ce dzielnicowe, społeczne czy polity­
czne. Jak bowiem jeden jest Ojciec 
nasz w niebiosach, tak jedna jest ma­
tka: Rzeczpospolita Polska, jedną dla 
wszystkich żywiąca miłość, jednej od 
wszystkich miłości wymaga..."

Postać Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej rodzi w sercu każdego Pola­
ka głębokie uczucie bezwzględnej czci 
nietylko skutktiem wielkości i dosto* 
jeństw a należnego Pierwszemu O by­
watelowi Polski, ale i w skutek tego 
ogromu indyw idualnych wartości, ja* 
kiemi zapełnił karty Swego życia, od­
danego niepodzielnie pracy dla ogól­
nego dobra.

Prócz całej pogodnej uprzejmości, 
jaka cechuje Prezydenta Mościckiego, 
umiaru, z jakim  się od osi do wszy- 
sticich najdrażliwszych kwestyj, spo­
koju, jakli okazał zawsze w chwilach 
trudnych dla Państwa i w osobistych 
prócz spełniania tak ciężkich i nużą* j  
cych obowiązków reprezentacyjnych,. j  
— poza postacią wysokiego dygnita- j 
rza jaśnieje i pociąga przedewszyst* j 
kiem postać, wizerunek duchow y j 
Człowieka i Obywatela, Uczonego i j  

Bojownika o wolność kraju, w  któ- 1

Powszechny hołd P. Prezydentowi 
Rzeczypospolitej.

W arszawa. 30. 5. (PA T.) W  środę 
5 czerwca odbędą się w  całej Polsce 
uroczyste obchody z okazji 10-ej ro­
cznicy objęcia władzy Prezydenta R. 
P. przez prof. Ignacego Mościckiego.

Program  uroczystości w W arszawie 
przewiduje po nabożeństwie w  kate­
drze św. Jana z udziałem Pana Prezy­
denta Rzplitej wielką defiladę wojska 
i organizacyj P. W . na polu Moko* 
towskiem. Popołudniu na stadjonie 
wojska polskliego złożą hołd Panu

Prezydentowi R. P. sportowcy oraz 
członkowie organizacji P. W . O godz. 
17 rozpocznie się .w Zam ku składanie 
życzeń przez obywateli W arszawy. 
W ieczorem z placu Józefa Piłsudskie­
go wyruszy pochód organizacyj spo* 
łecznych i zawodowych, które na 
dziedzińcu zamkowym składać będą 
adresy hołdownicze i kwiaty. U roczy­
stości jubileuszowe zakończone będą j 
widowiskiem pod gołem niebem na J  
rynku Starego Miasta.

  -------------- l

Premier gen. Składkowski
zainteresował sin sprawa bezrobocia.

A PEL D O  SE N A T O R Ó W  I P O ­
SŁÓW .

W arszawa. 30. 5. (PA T.) M arszałek 
Senatu A. Prystor i marszałek Sejmu 
St. C ar zwrócili się do senatorów i po* 
słów z wezwaniem do udziału w uro* 
czystościach w dn. 3 czerwca i do zło­
żenia w tym dniu gremjalnie na czele 
z marszałkami życzeń Panu Prezyden* 
towi Rzeczypospolitej.

G E N . G Ó R EC K I W R Ó C IŁ  D O  
B. G . K.

W arszawa. 30. 5. (PA T.) Pan Prezy 
dent Rzeczypospolitej podpisał nomi* 
nację gen. dr. Romana Góreckiego 
na prezesa Banku G ospodarstw a K ra­
jowego. Prezes Górecki rozpoczyna 
w najbliższych dniach urlop kuracyj* 
ny.

Kraków. 30. 5. (PA T.) W  dniu  wczo 
rajszym w godzinach rannych przybył 
na teren województwa krakowskiego 
w celach inspekcyjnych prezes Rady 
M inistrów  gen. Felicjan Sławoj-Skład 
kowski.

Pan Prem jer przybył do  Trzebini, 
skąd w towarzystwie wojew ody kra* 
kowskiego p. G noińskiego udał się do 
C hrzanowa, gdzie przeprowadził in ­
spekcję starostwa i lustrację robót pu ­
blicznych; następnie w Chełm ku za= 
poznał się ze stanem robót przy regu­
lacji Przemszy oraz zbadał stan sani­
tarny  tej miejscowości. W  dalszej dro 
dze p. Prem jer zwiedził m. Oświęcim 
i udał się do Porąbki, badając na 
miejscu szczegółowo stan robót koło 
zapory wodnej.

W  Białej p. Prem jer przeprow a­
dził inspekcję starostw a i wydziału po 
wiatowego, a w Kętach dokonał in­
spekcji urzędu gminy wiejskiej.

Fo przybyciu do Krakow a w urzę­
dzie wojewódzkim odbył p. Premjer 
konferencję z wojewodą, wicewojewo­

dą i naczelnikiem wydziału społeczno- 
politycznego.

W e wszystkich zwiedzanych miej­
scowościach p. Premjer interesował się 
szczególnie sprawami gospodarczemi 
i stanem bezrobocia.

R E W O L U C JA  W  P A R A G W A JU .
Buenos Aires. 30. 5. (PA T.) Zrewol 

towane wojska parawajskie maszerują 
na stolicę Assuncion i podobno oto* 
czyły część wojsk rządowych. N a cze­
le zrewoltowanych stoi generał Est 
Igarrribia. iliilś

Zjazd porozumienia prasowego
polsko-jugosłowiańskiego.

Białogród. 30. 5. (PA T.) D nia 27, 
28 i 29 maja odbył się 4*ty zjazd po­
rozumienia prasowego polsko-jugos.o 

I wiańskiego.
I N a pierwszem posiedzeniu serdecz- 
j nie pow itał przybyłych dziennikarzy 

polskich, prezes jugosłowiańskiego Ko 
I mitetu porozum ienia prasowego poseł 
I Sokicz. N astępnie zaczęły się obrady 
| w komisjach. N a posiedzeniu końco*
. wem dnia 29 maja ustalono rezolucję, 

zalecającą m. in. zharmonizowanie sta 
1 tu tu  Lig polsko-jugosłowiańskich w

200.005 osób znalazło praco.
W arszawa. 30 maja. (P. A. T.)

Wczoraj odbyło się pod przewodnie* 
twem p. wicepremjera Kwiatkowskie­
go posiedzenie Komitetu Ekonomicz­
nego M inistrów. Posiedzenie to, po* 
dobnie jak wszystkie ostatnie zebrania 
Komitetu, rozpoczęto od wysłuchania 
sprawozdań poszczególnych mini* 
stersrw wykonyw ania planów robót 
publicznych i zatrudnienia. Stwierdzo­
no, że plan, uchw alony przez rząd, wy 
luonywany jest z cala ścisłością, a licz­
ba zatrudnionych robotników  na ro­
botach publicznych w ciągu miesiąca 
maja podw oiła się.

Łącznie na -robotach, finanso­
wanych przez Fundusz Pracy, robo­
tach kom unikacyjnych i innych robo* 
tach publicznych, zatrudniono dotych* 
czas ponad 200 tysięcy osób. Liczba ta 
w porów naniu z końcem kwietnia r. b. 
wzrosła o przeszło 100 tysięcy osób, 
przekraczając zarazem o kilkadziesiąt 
tysięcy liczbę robotników , zatrudnio­

nych na robotach publicznych w tym 
samym okresie roku ubiegłego 

W  toku dyskusji nad spraw ozda­
niami omówiono ustalony w porozu­
mieniu z M inisterstwem Skarbu plan 
finansowy w zakresie robót publicz­
nych na miesiąc czerwiec, k tóry  po* 
zwoli na dalsze zwiększenie stanu za* 
trudnienia.

N astępnie Komitet ekonomiczny 
rozpatrzył szereg wniosków i spraw 
bieżących. M. in. Komitet ekonomicz­
ny  wysłuchał referatu p. m inistra roi* 
nictwa i reform  rolnych w sprawie 
wytycznych polityki zbożowej oraz po 
parcia wywozu artykułów  hodow la­
nych w kam panji 1936/37, oraz po­
wziął uchwałę w sprawie udzielenia 
Spółdzielczemu Bankowi U rzędni­

czemu bezprocentowej lokaty w sumie 
300.000 zł. na cele prowadzonej przez 
Bank aklcji oddłużenia pracowników 
państwowych.

rym los kazał M u być Prezydentem.
Są ludzie, którzy w ędrują na otwar­

tych już drogach życia i tacy, kltórych 
twórczy pęd pcha na nowe, o-porne, 
trudne i znojne ścieżki, mające w 
przyszłości dopiero ich własnym  wy­
siłkiem stać się szerokim gościńcem 
życia. Cechą charakterystyczną wielo­
letniej pracy Ignacego Mościckiego 
jest w łaśnie to, że z pośród skompli*

kowanych i coraz trudniejszych dróg, 
wybierał świadomie jakby  z uporem 
drogi najtrudniejsze, ufortyfikow ane 

całym łańcuchem oporów  i przeszkód.
Dlatego to w  dniu  1 czerwca, w 

dniu  dziesięciolecia Jego rządów  cały 
N aród  ze wszystkich krańców  Polski 
łączy się i jednoczy w zgodnym  wy­
razie ho łdu  i czci dla W ielkiego Wło* j 
darza i G łow y Państwa. a*

Białogrodzie i w W arszawie ze statu­
tem porozumienia prasowego jugosło* 
wiańsko-polśktiego.

N astępne rezolucje przewidują 
zwrócenie większej uwagi na spraw y 
gospodarcze w prasie obu krajów . 
Zjazd zalecił ożywienie akcji propa­
gandowej w dziedzinie turystycznej i 
sportowej, m. in. uchwalono popierać 
sprawę ustanowienia bezpośredniej 
kom unikacji lotniczej pomiędzy W ar­
szawą a Białogrodem.

Rezolucje Komitetu polskiego, -któ* 
re zostały uchwalone dotyczą przede- 
wszystkiem wzmożenia akcji inform a­
cyjnej, prowadzonej przez prasę obu 
krajów , wym iany pism polskich i ju* 
gosłowiańskich, 'kiomuni-kowania na­

zwisk kolegów, interesujących się spra 
wami odnośnych krajów  celem nadsy­
łania im najnowszego m ateriału propa 
gandowego, współpracy radjowej, 
współpracy m iędzy agencjami oraz 
ułatwień naukow ych i językowych.

Posiedzenie końcow e zjazdu zam­
knął poseł Sokicz serdecznem przemó 
wieniem, którem  m. in. oświadczył, 
że zjazd doklonał pożytecznej i ważnej 
pracy politycznej. Stwierdzono bo* 
wiem po raz 4-ty wobec całego świata 
solidarność prasy  polskiej i jugosło­
wiańskiej.

Po zakończeniu obrad kongresu od* 
było się w  aeroklubie białogrodzkim  
śniadanie, w ydane na cześć gości pol­
skich przez posła Sokicza. Podczas 
śniadania poseł Sokicz i red. Giełżyń- 
ski wymienili toasty, utrzym ane w 
nadzwyczaj serdecznym tonie. Reda­
k to r naczelny „Polski Zbrojnej*1 płk. 
Rudnicki przemawiał na zakończenie 
wr imieniu polskiej prasy wojskowej, 
poczem wręczył posłowi Sokiczowi 
album Legjonów polskich

PO W R Ó T  M IN . BECKA.
W arszawa. 30. 5. (PA T.) M inister 

spraw  zagranicznych p. Józef Beck 
powrócił w  piątek  wieczorem do W ar 
szawy, w  towarzystwie szefa gabinetu 
p. Łubieńskiego i sekretarza osobiste* 
go p. Siedleckiego.



2 „G A Z ET A  L W O W SK A " N r. 124 z dnia 31 maja 1936 r.

Potrzeby kulturalne wsi.
W arszawa. 30 maja. (P. A. T.)

W czoraj popołudniu odbyło się koń­
cowe plenarne posiedzenie, zamykają* 
ce obrady konferencji, poświęconej 
zagadnieniom kultury wsi. N a posie* 
dzeniu tern przewodniczący poszcze­
gólnych komisyj złożyli sprawozdania 
z przebiegu pracy tych komisyj i omó 
wili tezy, dokoła których toczyła się 
dyskusja.

Na pierwszej komisji dyskusja to ­
czyła się na tematy: „O środki i meto­
dy działania'1, „Młodzież a postęp 
wsi" i „znaczenie instytucyj oświato- 
wo*kuituralnych dla młodzieży".

Szereg specjalnych też poświęcono 
w sprawie rozwoju bibljotek, Komisja 
zajmowała się zagadnieniami organiza 
cyjnemi, podnosząc, że dotychczaso­
wy stan rzeczy jest taki, iż na blisko 
5 miljonów młodzieży wiejskiej ele­
ment zorganizowany liczy niespełna 
500 tys. Dlatego należy poczynić 
wszelkie wysiłki, by do organizacyj 
młodzieżowych przyciągnąć jak naj* 
większą ilość członków.

Zkfclei złożył spraw ozdanie dr. M ar 
cin Kacprzak, przewodniczący d ru­
giej komisji „gospodyń wiejskich". 
M ówca zaznaczył, że komisja ta rozpa 
trywala trzy oddzielne zagadnienia: 
1) „Kobiety w życiu kulturalnem  
wsi", 2) „Kultura życia codziennego" 
i 3) „Działalność organizacyj kobie­
cych na wsi".

Z obrad trzeciej komisji „G ospo­
darzy wiejskich" składał sprawozda* 
nie przewodniczący, rek tor W itold 
Staniewicz. Poruszane były trzy za­
sadnicze tematy: 1) „Znaczenie i za­
dania pracy zespołowej", 2) „Jedno* 
stka a zespół wiejski" i 3) „Organiza­
cja życia wiejskiego".

Następnie, jaklo przewodniczący ko 
misji redakcyjnej konferencji, rektor 
Staniewicz przeszedł do uwag ogól­
nych, dotyczących wyników całego 
zjazdu i prac wszystkich trzech komi- 
syj razem wziętych.

Rektor Staniewicz zaznaczył na 
wstępie, że obecny zjazd, poświęco* 
ny zagadnieniom kultury  wsi i dźwi­
gnięcia jej na wyższy poziom miał za 
zadanie danie odpowiedzi na trzy py­
tania, postawione na wstępie przez p. 
m inistra Poniatowskiego: czy należy
działać, co należy robić i jak należy 
czynić.

O dpowiedź na pierwsze pytanie by 
ła oczywiście pozytywna, co do dwóch 
dalszych, to należy sobie przedewszy* 
stkiem uświadomić, na czem polega 
kultura wsi i z jakich zasadniczych 
pierw iastków się składa. N ie można 
przystępować do pracy na wsi bez zda 
nia sobie z tego sprawy. Jako pierw­
szą cechę tej ku ltury  mówca wym ie­
nia idealizm, k tó ry  jednak nie rozpra­
sza się w bezpłodnych wrażeniach, 
lecz potrafi skrystalizować się w real* 
nym  czynie.

Inną cechą podstawową kultury 
wiejskiej wynika z tego, że jak to pod 
kreślił prof. W ładysław  G rabski, że

P O C Z T A  B A L O N O W A .

W  zw iązku  z  u rz ą d z a n y m  w d n iu  31 bm . 
p okazem  lo tn iczy m  na lo tn isk u  w  Skniło* 
wie, skąd  w y s ta r tu ją  dwa b a lo n y  „M ości-  
ce“ i ,,S a n o k " ,  k tó re  p rz y w io zą  pocztę,  
D y re k c ja  O k r .  Pocz t  -i T e le g ra fó w  k o m u ­
n iku je ,  że  d o  p rz y jm o w a n ia  tej ko resoon*  
dencji  zos ta ły  u p o w a ż n io n e  wszystk ie  p la ­
cówki pocztow e .  W  d n iu  31 bm . o tw arte  
b ęd z ie  w  gm achu  g łó w n y m  poczty  spe* 
cjalne o k ie n k o  dla p rz y jm o w a n ia  tej^ k o ­
re sp o n d en c j i  w  g o d z in a ch  od  9 — 14. W  g o ­
dz inach  o d  12.30 do 15.30 o tw ar ta  będzie  
na  lo tn isk u  w  S kn i łow ic  p lacó w k a  poczto* 
wa, k tó ra  sp rzed aw ać  b ędzie  znaczki p o c z ­
tow e o raz  p rz y jm o w a ć  k o re sp o n d e n c ję  
p rzezn ac zo n ą  do  przes łan ia  b a lo n e m .  Bu* 
ło n am i  m ogą  b y ć  p rzew iez io n e  ty lk o  z w y ­
kłe eksp resow e  lis ty  d o  20 gr. wagi i z w y ­
kle eksp resow e  kar tk i  pocz tow e  k ra jo w e  1 
zag ran iczne  za  n o rm a ln ą  ta ry fo w ą  opłatą

człowiek miasta jest człowiekiem te­
chniki, człowiek wsi zaś jest człowie­
kiem przyrody.

Jako trzecią cechę kultury  wiejskiej, 
rektor Staniewicz wymienił szczególne 
umiłowanie swego trybu życia przez 
chłopa wiejskiego.

N a zakończenie rektor Staniewicz w 
imieniu wszystkich wyraził gorącą 
wdzięczność Rządowi, a przedewszy* 
stkiem p. m inistrowi Poniatowskiemu, 
za zwołanie konferencji.

Wynikli obrad scharakteryzował w 
krótkiem  przemówieniu p. minister 
Poniatowski i na tern porządek prac 
konferencji wyczerpano.

Otwarae wystawy pamiątek 
po śp. ks. arcyb. dr. W. Bandurskim.

Sta ran iem  K o m ite tu  obyw a te lsk ieg o  b u .  
d o w y  p o m n ik a  kś. b isk u p a  dr. W l.  B-an- 
d u rsk ie g o  o d b y ło  się dziiś w p o łu d n ic  w 
p a łacu  B ics iadeck ich  na pl.  H a l ick im  o» 
twarcie  w y s ta w y  p am ią tek  p o  wielk im  bis-  
k up ic -żo łn ic rzu .

P rz e d  pa łacem  zg ro m ad z i ło  się l iczne 
g ro n o  gości z ró ż n y c h  sfer. O b e cn i  byli  
m iędzy  in nym i p. w o je w o d a  BełinasPraż- 
mowski,  p rez .  dr.  G reger ,  w iccprez  d r.  W e ,  
ryński ,  wiccprez.  C ha jcs ,  ks. inf.  R a je tan o -  
wicz, ks. dz iek an  M atejk icwicz,  z ramienia  
O sso l ineum  p rz y b y l i  ks. L ubom irsk i  i dyr.  
dr.  B iernacki ,  gen, C zum a,  pr. A n t o n i e ­
wicz, pr .  G lan o w sk i ,  dyr.  Sw idersk i ,  nacz. 
dr. Szkodz ińsk i ,  r. W ło d z im irsk i  i w. in.

G d y  na miejsce p rz y b y ł  d . w o jew o d a ,  
o rk ies tra  M Z E . odegra ła  „Jeszcze nic zgl-

a M B im a w n i M i ł  iaag«aa»paironii»33iBBnaiia«8ia»

Uroczystości jubileuszowe Echa - Macierzy.
W  dniu dzisiejszym rozpoczęły się 

uroczystości z okazji 50*letn,iego jubi­
leuszu Echa*Macierzy. O godz. 10 rano 
odbyło się w kościele archikatedral- 
nym nabożeństwo żałobne za dusze 
zmarłych członków Tow. Mszę św. 
odprawił członek „Echa" ks. Skoud- 
lik a do mszy służyli członkowie Ko- 
lasiński i WandzikL W  czasie Mszy 
św. pieśni religijne w ykonał chór 
„Bard" pod batutą prof. Krzyńskjego.

Jutro v/ niedzielę o godz. 8.30 odbę* 
dzie się w kościele katedralnym  na­
bożeństwo na intencję Echa-Macierzy, 
a pieśni w ykona chór Lutnia*Maoierz 
pod batutą p. Kołaczkowskiego. W ie­
czorem o g. 19.30 wielki koncert Echa- 
M acierzy w  Teatrze W ielkim , a w po­
niedziałek o godz. 12.30 poświęcenie 
nagrobka Jana Galla na cmentarzu 
Łyczakowskim.

Zakończenie strajku robotników drogowych
kanałowych.

W czoraj podpisano protóklół, tre­
ścią którego uległ likwidacji strajk 
robotników , zatrudnionych przy robo 
tach drogowych i kanałowych, prowa 
dzonych przez Zarząd miejski we 
Lwowie, a finansowanych przy pom o­
cy Funduszu Pracy.

Robotnicy stają do pracy w dniu 2 
czerwca 1936 r., jednakże ze wzglę* 
dów technicznych i organizacyjnych 
p e ł n e  zatrudnienie nastąpi z dniem 
3 czerwca b. r„ w którym to dniu stan 
zatrudnienia osiągnie ilość 2400 robot 
ników.

300.000 zł. na roboty kanalizacyjne
we Lwowie.

W czoraj odbyło się posiedzenie Ma 
gistratu pod przewodnictwem prezyden 
ta dr. Ostrowskiego. Przed porząd­
kiem dziennym prezydent dr. Ostrów* 
s-ki zawiadomił obecnych o likwidacji 
strajklu robotników  i o warunkach po­
rozumienia. Z porządku dziennego 
zgodnie z referatem ławnika Sudhoffa 
uchw alono zaciągnąć w Funduszu Pra 
cy pożyczkę w wysokości 300.000 zł. 
na wykonanie robót, związanych z 
rozbudow ą kanalizacji miejskiej. W  
myśl referatu dr. Decykiewicza upo­
ważniono prezydenta miasta na okres

roku budżetowego 1936/37 do umarza 
nia należności, przypadających gminie 
z tytułów  publiczno-prawmych, gdy 
ściągnięcie danej należności staje się 
niemożliwem, oraz uchwalono wnio* 
sek, by Rada miejska upoważniła pre 
zydenta do um arzania zaległych na­
leżności z ty tu łów  publiczno-praw* 
nych w wyjątkowych wypadklach, go­
spodarczo uzasadnionych, łub zasłu­
gujących na szczególne uwzględnienie. 
Z referatu inż. D unina uchwalono dal­
szą parcelację gruntów  w Biłohorszczy 
na rozbudowę kolonji robotniczej.

23 bojowców 0UN. przed sodem.
Szósty dzień rozprawy.

T aktyka dzisiejszych dalszych ze- i znal za nieodpowiedniego do  w ykona
znań osk. Pidhajnego idzie w  kierun­
k u  odciążenia innych współpracowmi* 
ków, o których zeznawał w  śledztwie 
i przejmowania wszelkiej odpowie* 
dzialności na siebie. Zeznania tego o- 
skarżonego o przygotowaniach zama­
chu na kom. straży więziennej Kosso- 
budzkiego nie wnoszą do sprawy nic 
nowego, przyczem Pidhajny twierdzi, 
że aby nie przekreślać zapowiedzianej 
wówczas amnestji dla więźniów poli­
tycznych, sam zamach ten udaremnił. 
Natom iast wychodzi ,na jaw, że Pid­
hajny był główną sprężyną zamachu 
w konsulacie sowieckim i on to  dał 
Łemkowi broń i rozkaz zabicia konsu* 
la. Zamach ten nosić miał charakter 
dem onstracyjny. Pidhajny jeździł też 
do Łucka celem organizowania zama* 
chu na wojewodę Józewskiego i kon­
taktow ał się tam  z Kucem, którego u-

Fala strajków we Francji.
Paryż. 30. 5. (PA T.) Delegaci Zwiąż 

ku  robotników  budow lanych postano 
wili zwrócić się do rządu o natych­
miastowe w prow adzenie 40-godzinne* 
go tygodnia pracy, przyczetn zagrozi­
li ogłoszeniem z dniem 1-go czerwca 
strajku, o ile do tego czasu nie będzie 
podpisana umowa zbiorowa.

Delegaci metalowców powzięli u* 
chwałę, w k tórej wyrażają cotow ość 
przerwania strajku we wszystkich 
tych zakładach, które podpiszą umo­
wę zbiorową. W  razie braku zgody 
na taką umowę, strajki będzie trwał aż 
do osiągnięcia celu.

nia zamachu i przyznaje, że inicjatywa 
do tego zamachu wyszła ze Lwowa.

W  pewnej chwili Pidhajny, k tóry  
odmawia podania nazwiska prow idny 
kb krajow ego, przez przeoczenie rzu­
ca nazwisko Bandery. Podaje on też, 
że wie bardzo wiele rzeczy obciążają­
cych o działalności Malucy, ale ich nie 
poda,

W  południe przewodniczący zarzą­
dził półgodzinną przerwę.

n ę ła" ,  po czcm  z a b ra ł  głos prezes w y s ta w y  
d y r .  P K O .  p. M ichał  Baczyński ,  k tó ry  w  
p ięknem  p rz em ó w ien iu  skreśli ł  zasługi i 
d z ia ła lność  śp. ks. b isk u p a  dr.  B andursk ie*  
go. M ó w ca  p o d k re ś l i ł  czyny  b iskupa* tu ła -  
cza na  te ren ie  Polski,  o d czy tu jąc  w y ją tk i  
z m ó w  wielkiego k a p ła n a  i z pism a N a ­
cze lnego W o d z a  M arsza lk a  P i łsudsk iego .  
W k o ń c u  dyr.  B aczyńsk i  p ros i ł  p. w o je w o ­
dę. by  d o k o n a ł  o twarcia  w ys taw y .

P. W o je w o d a  przec ią ł  wstęgę, a orkic* 
stra  odegra ła  I. B rygadę .

W y s taw a  p rzed s taw ia  się im p o n u jąco .

O D SŁ O N IĘ C IE  T A B L IC Y .

Po tej u roczystości  goście u da li  się do  
k lasz to ru  O O .  D o m in ik a n ó w ,  gdz ie  o b o k  
celi, w k tó re j  w la tach  1918— 1921 m iesz­
kał ks.  b isk u p  B a n d u rsk i  w m u r o w a n o  pa* 
m ią tk o w ą  tablicę.

G ości  p o w i ta ł  p rz e ło ż o n y  k o n w e n tu  O. 
A n d rz e j ,  poczcm  p rzem ó w ił  r. Dzicdz ic le-  
wicz, w sp o m in a ją c  chwile , g d y  rz ąd  austr ja  
cki mszcząc się za p a tr io ty czn ą  d z ia ła lność  
ks. Bap.durskiego p rzen ió s ł  go na  e m e ry tu ­
rę. a w tcd v  O O .  D o m in ik an ie  udzielil i  mu 
gościny. N a s tę p n ie  O . A n d rz e j  o d s ło n i ł  
tab licę  i p o d n ió s ł ,  że będzie  ją  o taczał pie* 
cza i s taraniem .

Hasła i czyny Polskiego 
Czerw onego K rzy ża .

D o ro c z n y m  zw ycza jem  Polski C z e rw o n y  
K rz y ż  u rz ąd z a  swój „ T y d z ień "  p r o p a g a n ­
d o w y ,  iaki w ro k u  b ieżącym  p r z y p a d a  w  
okresie  o d  1 do  10 czerwca. Z asad n iczy m  
celem tego „ T y g o d n ia"  jes t  z ap o zn an ie  
całego spo łeczeńs tw a  z dz ia ła lnośc ią  tej 
w ysoce  poży teczne j  insty tucj i,  k tó re j  sta* 
tu to w o  o k re ś lo n e  zad an ia  w y p ły w a ją  z p o ­
t rz e b  spo łecznych  i p a ń s tw o w y c h ,  jak ie  
w y w o łu je  w o jn a  lu b  k lęski  ż y w io ło w e  i 
społeczne.

Z w łaszcza  chwila  b ieżąca,  k ied y  to z ie* 
ane j  s t ro n y  rozm aite  k lęsk i  z b e z ro b  icicm 
na czele p rz y b ie ra ją  g roźne  i n iep o k o jące  
o b jaw y ,  z drugiej zaś n iep ew n e  ju tro  wciąż 
s traszy  nas  m ożliw ośc iam i w y b u c h u  klęski 
n a js traszn ie jszej ,  j ak ą  jes t  w o jn a ,  zwłaszcza 
obecn ie  k a żd y  w in ien  sob ie  uśw iadom ić ,  
żc rozw ój C z e rw o n e g o  K rzyża  jest i s to ­
tn ie  gw aranc ją  i zabezp ieczen iem  pod czas  
k a ta s t ro fy .

Po lsk i  C z e rw o n y  K rzyż ,  dążąc  d o  z g ru ­
p o w a n ia  e le m en tó w  spo łecznych  dla orga* 
nizneji  r a to w n ic tw a  na  w y p a d e k  w o jn y  i 
k lęsk  ż y w io ło w y ch ,  tego  ra to w n ic tw a ,  k tó ­
re p o s ia d a  p ie rw szo rz ę d n e  znaczenie  dla 
lud n o śc i  cywilnej,  n a raż o n e j  na  w szystk ie  
g roźne  skutki  w spółczesne j  w o jn y  — wi* 
n icn  uzyskać  p o p a rc ie  w szystk ich  w ars tw  
spo łeczeńs tw a  bez  różn icy  w y z n ań  i p rze ­
k o n a ń  p o l i tycznych .

Boć przec ież  k a żd y ,  kto cierpi,  zas ługuje  
n a  w spółczucie  i ra tunek .

W y p e łn ia jąc  to  sw oje  p ra w d z iw e  p o ­
s łann ic tw o,  Polskii C z e rw o n y  K rzy ż  gro*
rnadzi sp rzę t  i m ate r ia ły  san ita rne,  n iez b ę ­
d n e  dla akcji ra tow nicze j ;  u t rzy m u je  i pro* 
w adzi  szpitale,  san a to r ja .  sch ron iska  i sze­
reg in n y ch  z a k ła d ó w  leczn iczych  i d o b r o ­
czy n n y ch ;  u ru ch am ia  akcię ra to w n iczą  dla 
ludnośc i,  do tkn ię te j  k lęskam i i ch o ro b am i  
z sk aźn em i,  szkoli  i o rg an izu je  zas tępy
sióstr  p ie lęgn ia rek  i k a d r y  d r u ż y n  ratovv* 
r .iczych; naucza  p ra k ty c zn e g o  stosow an ia  
h y g jen y  i zd ro w ia .  Ju ż  sam o suche wyli-  
c rcn ie  f rag m e n tó w  dz ia ła lnośc i  Po lsk iego
C z e rw o n e g o  K rzyża  św iadczy  o niezwy* 
klej  skali p ro g ra m o w y c h  prac,  a takzc  d o ­
w o d z i  faktu ,  że in s ty tuc ja ,  k tó ra  tak ie  za ­
dan ia  ma do  w y k o n a n ia ,  musi po s iad ać  
o d p o w ie d n ie  p o d s t a w y  m ateria lne ,  inaczej 
b o w iem  te n iez b ęd n e  prace  n ie  b ę d ą  nale* 
życie rozw in ię te ,  co z n ó w  o d b i je  się fa ta l ­
n ie  na w ażn y c h  dla  p a ń s tw a ,  i spoleezeń* 
stwa dzia łach .

N ik t  p rze to  nie m oże  po zo s tać  o b o ję ­
tn y m  w o b ec  p o t r z e b  Po lsk iego  C z e r w o n e ­
go K rzyża ,  k tó r y  real izuje  ta k  p o w ażn e  
z ad a n ia !

PO PIER A JM Y  CELE I Z A D A N IA
T O W A R ZY ST W A  SZKOŁY L U ­

D O W EJ.

Bom by w  kawiarniach.
M adryt. 30. 5. (PA T.) Do kilku ka­

wiarń rzucono wczoraj bomby, któ* 
rych wybuchy wywołały wielką pani* 
kę. Syn jednego z właścicieli kawiarni, 
został śmiertelnie ranny.

W  kawiarni n a  przedmieściu Cuatro 
Caminos strzelano do gości z rew ol­
werów, przyczem 9 osób raniono, w 
tern jedną ciężko. Policja aresztowała 
przewodniczącego anarchistycznego 

związku kelnerów, oraz zawiesiła dzia 
łalność tego związku i opieczętowała 
jego loklal.

W  A lfajarin (prow incja Saragossa) 
doszło do starcia na tle politycznem. 
7 osób odniosło rany.

W  pobliżu H elin (prow incja A lba- 
cete) doszło wczoraj do poważnych 
zaburzeń 22 osoby zostały zabite, a 
dwie raniono. Z pośród gwardji cywil 
nej padł jeden, a 7 odniosło rany. Z a­
burzenia spowodowane zostały przez 
wtargnięcie 8 robotników  rolnych 
do m ajątku ziemskiego. G w ardja cy­
wilna interwenjowała z rozkazu gu* 
bernatora i aresztowała 50 osób. G dy 
gwardziści szli przez wieś z areszto­
wanymi, włościanie zaatakowali żoł­
nierzy. W yw iązała się -krwawa walka, 
której w yniki wskazują podane wyżej 
liczby.
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Wiadomości bieżące.
Sobota31)

m a j a  1 9 3 6

Fel iksa  p. rti. 
Jutro: Z ie lone  Św ię ta  
W sch ó d  s ło ń c a  3 ‘23 
Z ac h ó d  „ 1945

t e a t r  w i e l k i .
S oboia  go dc. 20 „Lakme" opera.  
N iedzie la  g odz .  15.30 „N icuspraw ied li*  

w ioną g o d z in a" .  — G o d z .  20 C h ó r  „Echo" 
Pon iedz ia łek  god z .  15.30 „Tra f ika  pani  

generałowej".  — G o d z .  20 „N icuspraw ic*  
d liwiona g odz ina" .

W to re k  godz .  20 „ N ieu sp raw ied l iw io n a  
godzina".

t e a t r  r o z m a i t o ś c i .
S obo ta  ica tr  n ieczynny .
N iedzie la  godz .  20 „ G ru b e  ry b y " .  
P o n ied z ia łek  godz .  20 „ G ru b e  ry b y " .  
W to re k  tea tr  n ieczynny .

T EA TR  C O L O SSE U M ;
S o b o ta  30 V. g. 4 i STO w. „Josie K alb" .  
N ied z ie la  31 V. g. 12, 4 i STO w. „Josie 

Kalb".
P o n ied z ia łek  1 \  I. g. 12. 4 : STO w. „Jo- 

■ sic K a lb" .

K I N O T E A T R Y :
A P O L L O :  . .Szopen p iewca w olnośc i" .  
C A S 1 N O :  „ D o w id ze n ia  p ięk n a  pani" .  
C H I M E R A :  „Biała  p a rad a " .  
C O L O S S E U M :  G o śc in n e  w y s tę p y  tea tru  

ż ydow sk iego .
K O P E R N I K :  „M leczna  d ro g a"  z H a r o l ­

dem Lloydem .
M A R Y S I E Ń K A :  „Za grzechy".
M E T R O :  „ W o n d e r  - b a r “ .
M L Z A : „B o u n ty " .
P A Ł A C E :  „ P rz y g o d n y  rom ans"  Olga

C zech o w a .  Gusti  Iduber,  Leo Slezak.
P A N : „Dziewczę  z B u d a p esz tu "  z M ar tą  

Eggerth ,
P A X :  „Śpiewam  d la  ciebie".
R A J :  „B aron  cygański"  opere tka .  
S T Y L O W Y : „W eso łe  sza leńs tw o" i rc- 

wj a .
Ś W I T : „B aro n  cygański"  o p e re tk a  Ja n a

S t ra u ssa .
T O N :  . .Bezdom ni" z Pa t  i Pa tachonem .

— T ea tr  W ielki. D ziś  w  so b o tę  dn ia  30 
b. m. o godz .  8 w ieczorem , p ierw sze  przed* 
stawienie  z cyk lu  IV. Staggione  o p e r o w e ­
go p o d  dy r .  T. M a zu rk iew icza  i R. W rag i .  
O d e g ra n a  zostanie  op e ra  „Lakmc" Delibe-  
sa . W  roli ty tu ło w e j  w ys tąp i  świetna śpie* 
wacz.ka po lska ,  k tó ra  o s ta tn io  o d n io s ła  n ie ­
zw ykłe  sukcesy  w P aryżu ,  Ewa T u rsk a  Ban  
.drowska. Jej p a r tn e rem  będzie  zn ak o m ity  
t e n o r  Józe f  W olińsk i ,  o raz  R om an  W raga ,  
czo ło w y  bas scen po lsk ich .  W y s tąp ią  n a d to :  
pp. M arja  P o p o w ic z ó w n a  (Eli c n ) , Z o f ja  
b ie l ińska  (Rosa),  St. H in g lc ró w n a  (Mrs. 
B e r tso n ) .  M  D em ctrow icz  (M alika ) ,  M. 
M art in i  (F ry d e ry k )  T. L ow czyńsk i  (H a d j i ) .

D y ry g u je  T . M azurk iew icz .  R cżyser ja  St. 
T a r n a w s k i .  T ańce  u k ła d u  E. W o jn a ra .

— Teatr R ozm aitości dziś n ieczynny .  
J u t r c  „ G ru b e  ry b y "  B ałuck iego .

— Z ielone Św ięta w  Teatrach m iejskich. 
W  n i ed z i e l ę  i p o n ied z ia łek  o b a  tea t ry  
■czynne. W  niedzielę  w Teatrze  
W i e l k i m  d w a  p rz ed s ta w ien ia :  o godz .  3.30 
„N ieu sp ra w ie d l iw io n a  g o d z in a" ,  w ieczorem  
o 7 t0 k o n cer t  „Echa" .  W  T ea trze  R o z m a ­
i tość::  o ? ° d z .  S wiecz. „ G ru b e  R y b y " .

W  p o n ied z ia łek  w T ea trze  W ie lk im  o g o ; 
d ż i n i e  3T0 „Tra f ika  Pani G e n e ra ło w e j" ,  — 
w i e c z o r e m  o g odz .  8 „N ieu sp ra w ie d l iw io n a  
G o d z i n a  . W  T ea trze  R ozm aitośc i :  „ G ru b e  
R y b y "

C en y  w T ea trze  W ielk im  najn iższe .  W  
T e a t r z e  Rozmaitości  n o rm aln e .

gOMUMIKATY.

— W idow isk o  „K ról Jan III. p od  L w o­
wem" o d eg ran e  zostanie  w ram ach  „D n i  
L w o w a  _ na  s tokach  „P iaskow ej G ó r y "  w 
d n i a c h  31 maja i 1 czerwca b r .  o godz .  
I7*te.i (5*tei p o p o ł .) .  D la  w iększych  grup  
dzieci szko ln y ch  p r o w a d z o n y c h  przez  w y ­
c h o w a w c ó w  o p ła ty  w s tę p u  zn iżone  o 30

PKO
P E W N O Ś Ć  -  Z A U F A N I E

ILOŚĆ KLIJENTÓW:

2.212.775
WKŁADY ZŁ.:

861.000.000
LOKATY WŁASNE ZŁ.:

730.000.000
GOTÓWKA W KASACH ZŁ.:

132.000.000
N AJWIĘKSZA INSTYTUCJA O- 
SZCZĘDNOŚCIOWA W  POLSCE I JE­
DNA Z NAJWIĘKSZYCH W  EUROPIE

proc .  P r o je k to w a n e  p o w tó rz en ie  w id o w i­
ska we w to rek ,  d n ia  2 czerwca br. nie d o j ­
dzie  d o  sk u tk u  z p rz y cz y n  o d  lorganizato* 
ró w  n ieza leżnych .  D o ja z d  w ozam i trarnwa* 
jowerrui linji  ,,4“ (d o  końcow ej  stacji p o d  
W y so k im  Z am kiem ).

— „W esoła L w o w sk a  Fala". W esoła  
Fa la  p. t. „Taki jest  L w ów " p ió ra  W ik to ra  
B u d z y ń sk ieg o ,  w  o p ra c o w a n iu  inuzycznem  
Z b ig n ie w a  L ipczyńsk iego ,  p o św ięco n a  b ę ­
dzie z jazdow i tu ry s ty czn em u ,  k tó ry  w tym 
d n iu  o d b y w a ć  się b ę d z ie  we Lwowie. 
W raz  z gośćmi po za lw o w sk im i p rz e jd z ie ­
my, p ro w a d ze n i  lw o w sk ą  weso łą  p iosenką  
p rzez  cały Lwów, og ląda jąc  jego  c iek aw o ­
stki i z aby tk i .  C icc ronnm i w  tej wesołej 
eskapadz ie  b ę d ą  zn an e  ty p y  W eso łe j  Fali.  
Z ap o w ie d z ie l i  swój udz ia ł  w o prow adza*  
r.iu gości m. in. Jó z e f  F ranc iszek  Strońć,  
Ceśku, O le śk u  i inni.  A u d y c ja  w n iedzie lę  
o g o d z .  21.

— K oncert ju b ileu szow y  „Echa^M acie. 
rzy“. W  zw iązk u  z ju b ileu szem  czo łow ego  
z e sp o łu  c h ó ra ln eg o  w Polsce  „ E c h a -M ad e -  
r z y “ Po lsk ie  Radj.o t ran sm itu je  ze L w ow a 
na w szys tk ie  rozg łośn ie  p o lsk ie  w  nie* 
dz ie lę  o g o d z .  21.30 f rag m en t  k o n c e r tu  j u ­
b i leu szo w eg o  z  T e a t ru  W ie lk iego .  Osły* 
szy m y  T. Szeligow skicgo  psalm  133 W . 
M aliszew sk iego  „ K o ły san k ę" ,  F. N o w o ­
w ie jskiego „Św ię ty  ogień",  R aczkow sk iego  
„O  uśnij" ,  W .  L ach m an a  „Oj Jan u s iu "  i 
Z .  M asz y ń sk ie g o  „Statek".  D y r y g u je  J e m y  
K ołaczkow sk i .

— T ow arzystw o im. T adeusza K ościu ­
szki w e L wowie ,  ul.  P iekarska  13, p o d a je  
do  w iadom ości ,  że u rz ą d z a  w n iedzielę,

! dnia 31 b. m. „W ieczorn icę  - P ikn ik" ,  p o ­
p rz e d z o n ą  dancingiem  o g o d z .  5-tej popo* 
lu d n iu  dla C z ło n k ó w  i sy m p a ty k ó w .  — 
W k ła d k a  1 z łoty,  n a d w y żk a  chętnie przy*

Odezwa do Mieszkańców
miasta Lwowa!

W  d n iu  5 czerwca b r .  u ły w a  10 łat  od 
chwili ,  k ie d y  sp ra w o w an ie  n a jw yższego  u* 
rz ęd u  w R zeczypospo li te j  Polskie j  o b ią l  P. 
P r e z y d e n t  P ro f .  D r .  Ignacy  M ościcki.

D z ień  Ju b i leu szu  P a n a  P re z y d en ta  M o ś ­
cickiego jes t  n ie ty lko  świętem p ań s tw o w em  
ale n a b ie ra  cech p o w szech n eg o  w  k ra ju  
święta,  w  k tó rem  jed n o c zą  się w czci i hol* 
dzie  d la  P ie rw szego  O b y w a te la  R z ec zy p o s ­
polite j  uczucia  wszys tk ich  obyw atel i .  

M ias to  Lw ów , w  k tó reg o  m u rach  P an  
P re z y d e n t  M ościcki  spędził  w ie le  lat swej

twórczej  p ra cy  n au k o w ej  uczci ten  dz ień  
szczególnie  u roczyście,  spiesząc z w y ra z a ­
mi h o łd u  i czci d la  R e p rez en ta n ta  Maje* 
s ta tu  R zeczypospo li te j .

Z a r z ą d  M ias ta  zwraca  się z  go rącym  ap e ­
lem d o  wszystk ich  M ie sz k ań c ó w  Lwowa, 
a b y  d la  z am an ife s to w an ia  sw ych uczuć  
przystro i l i  d o m y  swe f lagami o b a rw ac h  
p ań s tw o w y c h  i m iejskich ju ż  w  wigilję  tego 
dn ia  tj. 2 czerwca br.

Prezydent miasta 
D r. Stanisław  O strow ski w . r.

jęta .  P o czą tek  „P ik n ik u "  o god z in ie  9-tej 
w ieczorem .

— O dd zia ł lw ow sk i P C K .  p o d a je  d o  
ogólne j  w iadom ości ,  że p uszk i  w  zw iązku  
ze z b ió rk ą  u l iczną  w d n iach  31 m aja  • 1-go 
czerwca br.  w y d a w a n e  b ę d ą  w lo k a lu  wla* 
snym p rz y  ul.  O sso l ińsk ich  13 w  dniujjjgbió 
rek  począw szy  o d  g o d z .  8 rano .  Miłą  atrak 
cję p rzew id z ia ł  O d d z ia ł  Iw. P C K .  w  czasie 
z b ió re k  u l icznych  w form ie  b e zp ła tn eg o  
r o z d a w a n ia  p r o p a g a n d o w y c h  b a lo n ik ó w  
czerw.onokrzyskich  d la  dzieci .

— Z jazd Z w . Zaw . P racow ników  U m y ­
słow ych . D nia  31 bm . o  godz .  10*ej w  sali 
L wowskie j  Izby  Rolniczej  we Lwowie  p r z y  
ul.  K o p e rn ik a  20 o d b ę d z ie  się zw y cz a jn y  
z ja z d  d e le g a tó w  Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  
P ra c o w n ik ó w  U m y s ło w y c h  G o s p o d a r s tw a  
W ie jsk iego  w  R zp .  Pol .

— W pisy dzieci do publicznych  szkół 
pow szechn ych  w e L w ow ie na_ rok  sz k o ln y  
1936/7 o d b ę d ą  się w d n iach  2, 3, 4, 5 i 6 
czerwca br.  D o  k lasy  I. w in n y  b y ć  zap i­
sane wszystk ie  dzieci,  u r o d z o n e  w 1929 r„ 
do  klas o d  II .—V II .  roczn ik i  starsze,  k tó re  
obecn ie  są w  szkole.  Dzieci,  u ro d z o n y c h  
p o  d n iu  31 g r u d n ia  1929 (sześoio la tków ) 
przyjm ow ać się w  ty m  term in ie  n ie  będzie .

— S yb iracy! Z a r z ą d  o k ręg u  zw ołu je  na 
dz ień  7 czerwca b r .  o godz .  10 w a ln e  ze­
b ra n ie  o k ręgu ,  k tó re  o d b ę d z ie  się w sali 
Stow. „G w iaz d a "  p rz y  ul. F ranc iszkańsk ie j  
7. P o rz ą d e k  d z ie n n y :  sp ra w o z d an ie  Zarżą* 
d u  o k r ę g u  za ro k  1935, w y b ó r  d e le g a tó w  
na  V II .  z jazd  d e leg a tó w  w e Lwowie ,  w n io ­
ski i inte rpelacje .

PO PIE R A JM Y  CELE I Z A D A N IA  
T . s. l :

STEFA N B U R A K -B U R A K IE W IC Z .

M u r m u ń c z ą j c y .
Ośmnaście lat m ija od chwili kiedy 

yr.zez tundry  m urm ańskie i tajgi sy­
beryjskie, poprzez pożogę rewolucji 
bolszewickiej przedzierały się malut­
kie kolumienki i  dążyły jedne do Kos 
Jj a drugie, posuwając się lasami, szły 
w z d łu ż  brzegów D źw iny Północnej i 
Onegi do Archangielska. Była to brać 
szara legionowa, oraz żołnierze z pod 
trzech wrogich nam zaborów, lecz 
wszystkich łączyła jedna myśl i jedna­
kie mieli cele. Szli by pomścić dozna* 
ną krzyw dę za haniebny T raktat Brze 
ski. W szyscy bezdomni, na wygnaniu, 
bez broni, w łachmanach, wychudli i 
zczerniali, dążyli z pod Rarańczy, z 
Litwy i W ołynia, z nad Bałtyku 
od  K arpat i wreszcie Sybiru 
i Kubania, niosąc tu, na daleką 
północ w krainę wiecznych lodow  
b u n t ducha narodowego. A  nieliczne 
te kolum ienki, rozprzestrzenione 
wśród obcej, lecz przychylnej im lud- 
mości, postanow iły uzbroić się, to  też

na hasło rzucone z Archangielska na­
padły na załogę bolszewicką i rozbro­
iły J3» a odbierając broń uzbroili się 
nią sami. Niebawem  też wojska 
państw Koalicji przybyły  na wybrze­
że M orza Białego, k tóre wcześniej już 
zostało oczyszczone przez garść tych 
strudzonych w łachmanach Polaków. 
Teraz kolum ienki te połączyły się i 
urosła jedna kolum na, której cień je* 
szcze bardziej w ydłużył się przez pa­
dające nań ukośne prom ienia słońca 
podbiegunowego.

Żołnierze tego połączonego oddzia* 
łu w Archangielsku dnia 10 grudnia 
1918 r., już nie jako poddani, lecz ja­
ko wolni Polacy złożyli uroczystą 
przysięgę na wierność Ojczyźnie. Pię­
kna to była chwila, kiedy po przysię­
dze wszyscy klęcząc odmawiali jeden 
wielki dziękczynny pacierz zbiorow y 
do Boga, w czasie którego każdy żoł­
nierz przytulony był do zimnej stali 
swego karabinu, jedynego gwaranta

swej wolności. I tak  nad chylącymi 
się i pogrążonym i w  ciszy i sklupieniu 
zakreślił kapłan krzyż na znak zakoń 
czenia M szy św. Padła teraz kom enda 
powstań — odśpiewać Rotę. Pieśń ta 
początkowo cicha — potężnieje. To 
już nie pieśń C horału wczorajszego 
wygnańca. To już zew Ojczyzny i 
wolnych Polaków. T o  rzekłbyś stado 
orłów zerwane z uwięzi rozpuściło 
swe skrzydła i m knie hen ku górze, 
gdzie nad głowami tej braci strudzonej 
igra płomienne pasmo zorzy polarnej. 
I odtąd jeszcze przez długie miesiące 
walczyli polscy żołnierze na tych po* 
lach obumarłych i śnieżnych drogach 
w ^awangardzie w ojsk sprzymierzo­
nych, — zadziwiając tych swojem nie 
tylkb bohaterstwem  i odwagą ale i po 
gardą śmierci. To też wodzowie tych 
śztabów aljanckich w podziwie dla 
męstwa i odwagi nazwali tę brać Lwa 
mi Północy. I słusznie, bo idąc w bój, 
wszystko im jedno było czy walka ta 
odbyw a się z galar na wodzie, czy na 
lądzie, w pojedynkę czy w grupie. 
Zawsze szli oni z podniesionem  i z 
pogodnem  czołem i z myślą, że czynią

to wszystko dla chwały Ojczyzny. A ż 
nadszedł czas pow rotu. „Lwy Północ 
cy“ wróciły do  kraju, gdzie stanęli do 
dalszej służby Ojczyźnie. W  kraju  je­
szcze długo nie było im dane wrócić 
do zagród ojcowych, musieli gasić po 
żary, wypierać piersią i bagnetem na­
wałnicę bolszewicką, k tóra niosła tu  
pożogę i zniszczenie. To też zarów no 
w cichych chatach wiejskich, jak do ­
mach i pałacach — załzawione oczy 
matek i usty ich drżące szeptały mo­
dlitwy Zmiłuj się nad nimi.

Jak wiemy Koledzy, w ojna się skłoń 
czyla naszym zwycięstwem, to też wę* 
zły braterstw a zadzierżgnięte w wal­
kach na dalekiej i mroźnej Północy 
przetrwały długie lata, czego wyrazem 
jest urządzony przez Zarząd G łów ny 
i Komitet Organizacyjny II. Z jazdu 
na podstawie wspólnych uchwał, więc 
powiadamiają, że II. W alny  Zjazd 
M urm ańczyków odbędzie się w War* 
szawie w  dniach 7 i 8 czerwca b. r„ 
na k tó ry  zaprasza się wszystkich u- 
czestników walk murmańskich.
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Zajścia na Uniwersytecie 
w e Lw o w ie .

W arszawa. 30. 5. (PA T.) W czoraj 
przed wykładem prof. dr. Dąbkow- 
skiego na uniwersytecie Jana Kazimie­
rza we Lwowie doszło do scysji mię* 
dzy studentami, w czasie której zo­
stał kontuzjow any w głowę Zygm unt 
Feuersztat, student prawa. Z sah wy­
kładowej aw antura przeniosła się do 
holu, gdzie zraniony został nożem w 
brzuch Zygm unt M odelski, student 
w eterynaryjny hospitujący wykjfady 
na uniwersytecie. Rannego odstawio* 
no do szpitala powszechnego. W  to ­
k u  pierwiastkowego dochodzenia, 
wdrożonego przez władze śledcze, 
przytrzym ano jednego studenta pod 
zarzutem zranienia M odelskiego.

N IE U D A Ł A  D EM O N ST R A C JA .
Dnia 29 b. m. w godzinach wieczór* 

nych na ul. Zimorowicza, w  pobliżu 
Izbu Inżynierskiej, gdzie toczyły się 
rokow ania pracodawców z delegatami 
strajkujących robotników  budow la­

nych, zebrała się grupa strajkujących, 
k tó ra  ruszyła przez miasto, usiłując 
demonstrować. Mainifestanci zasileni 

po drodze przez tłum  gapiów, zostali 
rozprószeni na placu św. D ucha przez 
oddział Pogotow ia policyjnego.

S E N S A C Y J N Y  P O K A Z  S Z Y B O W C O W Y
P o k a z  sz y b o w c o w y " ,  k tó ry  u rz ąd z a ją  

K o m ite t  L O F P .  i A e r o k lu b  Lwowski w 
d n iu  31 bm. na  lo tn isk u  w  Sknilow ic  bu* 
dz i  wielk ie  za in te re so w an ie  w ś ró d  sze ro ­
k iego  ogółu .

S p rz e d an o  d o ty ch c za s  ju ż  kilka tysięcy 
b i le tó w  w stępu .  R o z sp rz ed a ż  b i le tó w  w 
da lszy m  ciągu o d b y w a  się w k ioskach  
O L PP .,  na u l icach miasta L w ow a o raz  w 
poc iągach  i na dw o rcu .

Z a p o w ia d a n y  jest  u d z ia ł  na j lep szy ch  p i ­
l o tó w  a k ro b ac y jn y c h  szy b o w c o w y c h  i mo< 
to ro w y c h .

P odczas  im p re zy  l ąd o w ać  b ę d ą  na lo tn i ­
sk u  w  Skn i low ie  zaw o d n icy ,  b io rący  udz ia ł  
w  V II .  Locie P o łu d n io w o sZ a ch o d n ie j  P o l ­
ski w  l iczbie  19-tu.

Z G IN Ą Ł  ŚM IERCIĄ  L O TN IK A .
Katowice. 30. 5. (PA T.) W czoraj 

w godzinach porannych podczas lotów 
ćwiczebnych A eroklubu śląskiego na 
lotnisku w Katowicach, wydarzył się 
nieszczęśliwy wypadek. Po wystarto* 
waniu maszyny, którą pilotował inż. 
A leksander Sobota, samolot zaczepił o 
maszt radiostacji, wskutek czego spadł 
na budynek i rozbił się. Pilot inż. So* 
bota doznał tak ciężkich obrażeń ciele* 
snych, że w drodze do szpitala zmarł.

P ro g ra m  rs d jo w y .
N ied zie la , 31 maja.

Lw ów . G o d z .  8: A u d y c ja  p o r a n n a .  9: 
P ły ty .  10: N a b o ż e ń s tw o  z Katowic.  11.57: 
S y g n a ł  czasu. 12.03: P rzeg ląd  tea t ra ln y .
12.15: P o ra n e k  m uzyczny .  14.30; W eso łe  
op o w ias tk i  góra lsk ie .  14.40: P ły ty .  14.45: 
P o g a d a n k a .  15: P ły ty .  K o n cer t  r ek lam o w y .  
15.30: P ły ty .  16.30: R ep o r ta ż .  17; Grkie* 
stra  sa lo n o w a .  18: S łu ch o w isk o .  18.30- K on  
cert.  20.25: N o w o śc i  literackie .  20.40: P rze ­
g ląd  p o l i ty c zn y .  20.50; D z ien n ik  w ieczo r­
ny. 21: „ N a  wesołe j  lw ow sk ie j  fali".  21.30: 
T ransm is ja  f rag m e n tu  k o n c e r tu  ju b i le u sz o ­
wego  Pol .  T o w .  Śpiew. „Echo*M acierz“ . 
22: W ia d .  sport .  22.20; M u z y k a  taneczna .

P onied zia łek , 1 czerwca.
L w ów . G o d z .  8: A u d y c ja  p o r a n n a ,  S: 

P ły ty .  10: N a b o ż e ń s tw o  z cerkwi W oło* 
skiej.  11.45: O d czy t .  11.57: S ygna ł  czasu. 
12.03: P o ra n e k  m u zy czn y .  14.30: Djalog. 
14.45: P ły ty .  15.20: K o n cer t  r ek lam ow y.
15.30: A u d y c ja  d la  dzieci . 15.45: K o n cer t  
p o p u la rn y .  16.45; P o g a d a n k a .  17: M uzyka  
lekka.  17.50: P o g a d a n k a .  18: A u d y c ja  dla 
dz ia tw y  szko lne j .  18.20; Recital  fo r tep ia ­
n o w y .  18.50: P o g a d a n k a  a k tu a ln a .  19: P ły ­
ty .  19.30: K w ar te t  sa lo n o w y .  20: Recital
śp iewaczy.  20.30: Fe l je ton .  20.45: D z ien n ik  
w ieczo rn y .  21: O rk ies t ra  m a ry n a rk i  w o je n ­
nej.  22: W ia d .  sport .  22.15: T rans ,  frag* 
m en tu  meczu p i łka rsk iego  P o g o ń —A d m ira .  
22.30: M u z y k a  sa lo n o w a .

W to re k ,  2 czerwca.
L w ów . G o d z .  6.30: A u d y c ja  p o ra n n a .

11.57: S ygna ł  czasu. 12.03: P ły ty .  12.15: 
A u d y c ja  dla szkół.  12.35: P ły ty .  13.05: 
D z ie n n ik  p o ł u d n io w y  14.30: P iv tv .  1530: 
G ie łd a .  15.45: S k rzy n k a  P K O .  16: Koncert .  
16.45: O d c zy t .  17: U t w o r y  fo r tep ian o w e .  
17.30: O rk ie s t ra  PR. 17.50: P o g a d a n k a .
18.05: P o g a d a n k a  d la  dzieci . 18 25: Od*
czyt. 18.35: K o n c e r t  rek lam o w y .  1S.40: P o ­
g a d an k a .  19: Recital w io lo n cze lo w y .  19.30: 
T ran s ,  fragm. zaw. m ię d z y u cz e ln ian y c h  R y ­
d z y n a — Krzem ieniec .  20: P o tp o u r r i  m u z y ­
czne. 20.40: Szkic  literacki.  20.55: D z ien n ik  
w ieczorny .  21.05: M u z y k a  o p e ro w a .  22: 
W iad .  sport .  22.15: K oncert .  22.35: P ły ty .

Sport i W ychowanie Fizyczne.
P odczas Z ie lon ych  Św iąt o d b ę d ą  się we 

L w ow ie  n as tępu jące  im p re zy  sp o r to w e :  
N ie d z ie la :  godz .  11 Legja (W arsz a w a)  — 
P o g o ń ,  m ię d z y k lu b o w y  mecz p ływ acki na 
kąp ie l isku  Ż e lazn a  W o d a ,  a w  razie nie* 
p o g o d y  na krytej  p ły w a ln i  p rzy  ul.  J a b ł o ­
n o w sk ic h  5. — G o d z .  17 A d m ira  (Wie*
d eń)  — P o g o ń ,  m ięd zy n ar .  z a w o d y  w p i t ­
ce n ożnej  na b o isk u  P o gon i .  — P o n ie d z ia ­
łek :  G o d z .  11 Legja (W arszaw a)  — Rcpre* 
zen tac ja  L w ow a, mecz p ływ ack i .  — G o d z .
17-ta A d m ira  (W ie d eń )  — P o g o ń  na  boi* 
sk u  Pogoni .  Sędz iu je  p. Kurzweil .

A dm ira w iedeńska przyjechała w  piątek  
do L w ow a na dw a mecze z Pogon ią .  W ie ­
d eń cz y cy  p rzy jecha l i  w swym  n a jlepszym  
sk ładzie  ze s ły n n y m  b ra m k a rze m  Platze- 
rem, b o h a te rem  osta tn ich  dw óch  spo tkań  
reprezen tac j i  A u s tr j i  z A n g l ją  i W iocham i,  
o raz  z p o m o cn ik iem  U rb a n k ie m  i l in ją 
a taku  z  H a h n e m a n n e m ,  VogIem  i B icanem  
na czele.  Po  zaw o d a c h  we Lwowie  A d m ira  
uda  się do  W arsz a w y  ju ż  we w to re k  tak, 
że prz ed  meczem z rep rezen tac ją  skorzy* 
sta z d w u d n io w e g o  o d p o c z y n k u .

W isła zostanie zaproszona na rewanż do  
L ondynu . D r u ż y n a  angielska Chelsea ,  któ* 
ra bawiła  o s ta tn io  w Polsce, p o w ró c i ła  już  
do  L o n d y n u .  W  chwili  obecnej  staje  się 
a k tu a ln ą  sp ra w a  zap roszen ia  W is ły  na  re ­
w an ż  do  L o n d y n u .  E w e n tu a ln y  w y ja zd  
d r u ż y n y  k rakow sk ie j  n a s tąp i łb y  w  listopa* 
dzie, p rzy czem  W isła  ro z e g ra ła b y  p oza tem  
w  d ro d z e  p o w ro tn e j  d w a  mecze do  F r a n ­
cji lu b  H o la n d i i .

Ogłoszenia urzędowe.
L IC YTAC JE.

IV. Km. 779/36. O bw ieszczen ie  o l icy ta ­
cji ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  
miejskiego w e  Lwowie, rew iru  IV. m ający  
kance la r ję  we Lwowie, ul.  J a n o w sk a  1S, na  
p o d s taw ie  art.  602 kpc. p o d a je  d o  p u b l ic z ­
nej w iadom ości ,  że dn ia  5 czerwca 1936 r. 
o godz ,  9.30 we Lwowie, ul.  Pod lesk iego  
N r .  10 o d b ę d z ie  się l icytacja  ruchom ości ,  
na leżących  d o  d łu żn ik ó w ,  sk łada jących  się 
z mebli ,  o sza co w a n y c h  na łączną  sum ę zl. 
780. R u ch o m o śc i  m o żn a  og lądać  w d n iu  
l icytacji  w  miejscu i czasie wyżej  oznaczo* 
nyim. ' ,

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  M ie jsk iego .
R ew iru IV .

Lw ów , 11 maja 1936. 1865K

Km. 192/36. Sp raw a  Estera  W o lk e n fe id  
Ł ań cu t  c/a D o b rz ec h .  Z ak ła d .  Cer.  Do* 
b rzech ó w .  O bw ieszczen ie  o l icytacji  r u ­
chomości .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  w 
Strzyżow ie  Dr.  D io n izy  Erb ,  m ający  k a n ­
celarję  w  S trzy żo w ie  na p o d s taw ie  art.  602 
kpc. p o d a je  d o  pub l iczne j  w iadom ości ,  że 
d n ia  5 czerwca 1936 o godz .  10-cj w  Do* 
b rzcch o w ic  u d łu żn ik a  o d b ę d z ie  się l*sza 
l icy tac ja  ruchom ości ,  n a leżących  do  D o -  
b rz ech o w sk ich  Z a k ła d ó w  C eram icznych  w  
D o b rz ec h o w ie ,  sk ład a jący ch  się z 15.000 
d a ch ó w e k  I. k l„ o szaco w an y ch  na łączną  
sum ę zł. 1500, R uch o m o śc i  m ożn a  og lądać  
w  d n iu  l icytacji  w  miejscu i czasie wyżej 
o z n aczo n y m .

K o m o r n ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
S trzyżów ,  28 maja 1936. 1859K

Km. 329/36. S p raw a  egzek. Galie .  K asy  
O szczęd n o śc i  L w ó w  przec iw  Zofjii lir. Loś 
p to  1624 zl. 32 gr. zpn.  O b w ieszczen ie .  K o ­
m o rn ik  Sąd u  g ro d zk ieg o  w  T lus tem , urzę* 
d u ją c y  w  T lus tem  w gm achu  tut.  Sąd u  
b iu r o  N r .  12 n a  zasadzie  art.  602 kpc. z a ­
wiadam ia ,  że w  d n iu  24 czerwca 1936 o 
go d z in ie  9 rano  w  T o rsk icm  o d b ę d z ie  się 
p u b l ic z n a  sp rzed aż  ruchom ośc i ,  a  miano* 
wicie:  kasa ogn io trw ała ,  p o w ó z ,  w ó z ek
w y ja zd o w y ,  2 kon ie  w y ja zd o w e ,  b iu rk o ,  
kanapa ,  o sz a co w an y ch  na łączną  k w o tę  
3.100 zł., k tó re  m ożna  og lądać  w  d n iu  l i­
cytacji w  m iejscu sp rz e d a ż y  w  czasie w y ­
żej o zn aczonym .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o ,
T łus te ,  27 m aja  1936. 1860K

IV. Km. 4075/33. O b w ieszczen ie  o licy* 
ta.cji n ie ruchom ości .  K o m o rn ik  Sąd u  grodz* 
k:ego miejskiego we Lwowie , rew iru  IV. 
F e r d y n a n d  Kiesel, m ający  kance la r ję  we 
Lw ow ie  p rz y  ul.  Jan o w sk ie j  L. 18 na p o d ­
stawie  art. 676 i 679 kpc. p o d a je  do  p u b l i ­
cznej w iadom ości ,  że dn ia  2 l ipca 1936 o 
go d z in ie  12-tej w  sali ro z p ra w  O d d z .  III. 
drzw i  N r .  7 S ą d u  g ro d zk ieg o  miejskiego 
we Lwowie  p rz y  ul.  S ądow ej  7 o d b ęd z ie  
się sp rz e d a ż  w  d ro d z e  p u b l iczn eg o  prze* 
ta rgu  należącej  do  d łu ż n ik ó w  C ccylj i  Sei* 
fer i S zy m o n a  Seifcra  wzgl.  tegoż  n a s tę p ­
ców  p raw n y ch ,  a t o :  Cecy li i  z W it i in ó w
Seifcr, Sym y Scifer,  niel. R eg in y  Scifer,  
J a k ó b a  Leiba Seifera i M aiera  Seifera n ie ­
ru ch o m o śc i  obj.  whl. 166/11. dz. ks. gr. 
gm. m. L w ow a p o ło ż o n e j  p rz y  ul. Kazi­
m ierza  W ie lk ieg o  5 i F u rm a ń sk ic j  6, sta* 
nc w iąc c j  b u d y n k i  m ieszkalne  f ro n to w e  i 
o f icy n o w e  p rz e z n ac zo n e  w  40 prc. d la  cc* 
ló w  h a n d lo w y c h .  N ie ru c h o m o ść  pos iada  
u rz ę d o w ą  księgę h ip o te c zn ą  w  Sądzie  o k r ę ­
g o w y m  we Lwowie, p rz ec h o w a n ą  w  U r z ę ­
dzie  Ksiąg  G r u n to w y c h  p rz y  Sądzie  O k r ę ­
g o w y m  we Lwowie .  N ie ru c h o m o ść  oszaco* 
w an a  zosta ła  na  sumę 245.740.50 zl., cena 
zaś w y w o ła n ia  w y n o s i  184.305.38 zł. Przy* 
s tęp u ją cy  do  p rz e ta rg u  o b o w ią z a n y  jest  zło 
żyć ręko jm ię  w  w ysokośc i  24.574 zł. 05 gr. 
R ęko jm ię  n a leży  z łożyć  w  go to w iźn ie  a lbo  
w  tak ich  pap ie rach  w a r to śc io w y ch  b ą d ź  
książeczkach  w k ła d k o w y c h  ins ty tucy j ,  w 
k tó ry ch  w o ln o  umieszczać  fu n d u sz e  inalo* 
le tn ich .  P a p ie ry  wartośc iow e  p rzy ję te  b ę d ą

w w ar tośc i  t rzech  czw ar tych  części ceny 
g ie łdow ej.  P rz y  licytacji  b ę d ą  z ac h o w an e  
u s ta w o w e  w aru n k i  l icy tacyjne ,  o ile  do- 
d a tk o w em  p u b l ic z n em  obw ieszczen iem  nie 
b ę d ą  p o d a n e  d o  w iadom ośc i  w a ru n k i  od* 
inicnnc. P ra w a  o só b  trzeoich nie b ę d ą  p rz e ­
szk o d ą  do  licytacji  i p rz y sąd z e n ia  w ła sn o ­
ści na  rzecz n a b y w c y  b ez  zas trzeżeń,  je* 
żeli o so b y  te p rz e d  rozpoczęc iem  p rze ta rg u  
nie z iożą d o w o d u ,  że w n io s ły  p o w ó d z tw o  
o zw o ln ien ie  n ieruchom ości  lu b  jej części 
od  egzekucji  i że u z y sk a ły  p o s tan o w ien ie  
w łaśc iw ego Sądu ,  nak azu jące  zawieszenie  
egzekucji .  W  ciągu osta tn ich  2 ty g o d n i  
p rzed  l icytacją  w o ln o  og lądać  n ie ru c h o ­
mość w  dni  p o w sze d n ie  od  g o d z in y  8*ej do
18-ej, akta  zaś p o s tę p o w a n ia  egzekucy jnego  
m o żn a  p rzeg ląd ać  w  Sekrc ta r jac ie  O d d z .
III. S ą d u  g ro d zk ieg o  m ie jskiego we L w o ­
wie, ul.  Są d o w a  7.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  M iejskiego.
R ew iru  IV.

Lw ów , 7 m arca  1936. 1864.K

Km. 455/36. W ie rzy c ie l :  Dr.  J a n  Adam * 
ski, D r .  B o g u s ław  L o n g ch am p s  we L w o­
wie. O b w ieszczen ie  o licytacji  ruchom ości .  
K o m o rn ik  Sąd u  g ro d zk ieg o  w L ubaczow ie  
S tefan  L ubczak ,  m ający  kance la r ję  w  Lu* 
baczow ie,  ul. Szaszkiewicza N r .  I5a na  
pods taw ie  art.  602 kpc.  p o d a je  do  p u b l i ­
cznej w iadom ości ,  ż e dn ia  13 czerwca 1936 
o godz .  11.50 w  C e w k o w ie  o d b ę d z ie  się 
1-sza l icytacja  ruchom ości ,  na leżących  do  
E d m u n d a  Broś*Zalęskiego, sk łada jących  się 
z u rz ąd z en ia  d o m o w e g o ,  p a r y  koni ,  b r y ­
czki i p o w o z u ,  o szaco w an y ch  na łączną  su* 
mę zl. 2.870. R uchom ości  m o żn a  o g lądnąć  
w  d n iu  Licytacji w  miejscu i czasie wyżej 
o zn aczonym .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
L u b aczó w ,  7 maj.a 1936. 1S63K

IV. Km. 565/36. W ierzyc ie l  Schulim  Reich 
O bw ieszczen ie .  K o m o rn ik  Sąd u  g ro d z k ie ­
go re w iru  IV. w D ro h o b y c z u  na zasadzie  
art. 602 kpc. obw ieszcza,  że dn ia  9  czerwca 
1936 od  godz .  11 -tej o d b ę d z ie  się publi* 
czna licytacja ruchom ości ,  n a leżących  do  
M a rk u sa  U n ik la  i Jetti  U n ik e l  w  m ieszka­
niu, lo k a lu  c rz e m y s lo w y m  w D ro h o b y c z u ,  
Szewczenki 7, sk łada jących  się z urządzę* 
r.ia d o m o w e g o ,  o c en io n y ch  na łączną  sum ę 
1715 zl. R uchom ości  te m ożn a  og lądać  w 
d n iu  l icytacji  w czasie w yżej  o zn ac zo n y m  
na m.icjscu sp rzedaży .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  IV.
D ro h o b y c z ,  28 maja 1936. 1S74K

IV. Km. 996/35. W ie rz y c ie lk a : H e n r y k a  
R e ichow a.  O bw ieszczen ie .  K o m o rn ik  Sąd u  
gro d zk ieg o  rew iru  IV. w  D r o h o b y c z u ,  na  
zasadz ie  art.  602 kpc. obwieszcza,  że dn ia  
9 czerwca 1936 o d  godz .  10-tej o d b ę d z ie  
się p u b l iczn a  licytacja  ruchom ości ,  należą* 
cych do B e rn a rd a  L icberm ana  w  m ieszka­
niu, lo k a lu  p rz em y s ło w y m  w D ro h o b y c z u ,  
ul. B a r t ło m ie ja ,  sk łada jących  się z b u d y n ­
ku d re w n ian o  * m u ro w a n e g o  p a r te ro w eg o ,  
sk ładającego  się z t rzech  ub ikacy j ,  a to :  
poczekaln i ,  a te l ie r  fo tog raf icznego  i p ra c o ­
wni, o raz  p rz ed s io n k a  oszk lo n eg o  k ry teg o  
b lachą  r. siecią e lek tryczną,  o cen io n y ch  na 
łączną  sum ę 1200 zł. R uch o m o śc i  te m o żn a  
og lądać  w  d n iu  l icytacji  w  czasie wyżej 
o zn ac zo n y m  na miejscu sp rzedaży ,

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  Rewir?- IV.
D r o h o b y c z ,  2S m aja  1936. tS73K

U P A D Ł O Ś C I.
S. 4/33/63. K o n k u rs  d o  m ają tk u  Po lsk ie ­

go B a n k u  Spó łdz ie lczego  S p ó łd z ie ln ia  Kre 
d y to w a  we Lwowie, T a rn o w s k ie g o  4q znie­
siony.

Sąd O k ręg o w y .
Lw ów , 11 w rześn ia  1935. 1S61

U Z N A N I E  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. 4/36. A f t a n a z y  Jankowski:  z Z c rn icy  
w yżnej   ̂ w y jech a ł  p rz ed  38 la ty  do  A m e ­
ryki. W z y w a  się o udz ie len ie  w iadom ośc i  
o nim d o  1 roku .  C h o d z i  o uzn an ie  go za 
zmarłego.

S ąd  O k rę g o w y  w  Jaśle  
W y d z ia ł  Z am ie jsco w y  w  San o k u .

S anok .  2 maja 1936. 1S67

T. 5/36. M ar ja  C ap  z U s tr z y k  d o ln y ch  
w y jech a ła  d o  Rosji .  W zy w a  się o udziele* 
nic w iadom ości  o nim do 1 roku .  C h o d z i
0 uznan ie  jej za zm arłą .  K u ra to re m  u s ta ­
nawia  sie D ra  R. Lenartow icza  w  U s t r z y ­
kach.

S ąd  O k r ę g o w y  w Jaśle
W y d z ia ł  Z am ie jsco w y  \v_ Sanoku ,

S an o k ,  23 kw ie tn ia  1936. 1868

T. 1/36. Je rzy  (H ry ć )  G ie ra ,  syn  M ichała
1 Cecylji  z S iemuszowoi w y em ig ro w ał  do  
A m e ry k i  i o d  ro k u  1916 n ic  d a je  z n ak u  
życia.  Wszywa się o udz ie len ie  w iad o m o śc i  
o nim d o  1 roku .  C h o d z i  o u z n an ie  go  za 
zm ar łego ,  a jego  m ałżeństw o  zaw ar te  z 
M ar ją  Pe lcchow icz  za ro zw iązan e .  O b r o ń c ą  
węzła  m ałżeńsk iego  u s tan aw ia  się adw . D ra
H .  Flam a.

Sąd  o k rę g o w y  w  Jaśle  
W y d z ia ł  Z am ie jsco w y  w  Sanoku .

D n ia  13 marca 1936. 1870

T. 11/36. M ich a ł  M ichal ik  z Tysk-owej 
w y jecha ł  do  A m e ry k i .  W z y w a  się o udzie* 
lenie w iadom ości  o n im  do  1 roku .  C h o d z i  
o u zn an ie  go  za zm arłego .  K u ra to rem  u -  
s tan aw ia  się A n to n ie g o  B u d z iń sk ie g o  sol* 
tysa  w  T ysk o w c j .

Sad  o k rę g o w y  w  Jaśle 
W y d z ia ł  Z am ie jsc o w y  w San o k u .

S an o k ,  23 kw ie tn ia  1936. 1869

T. 23/35. Lucio  K uzio  z H u lsk ie g o  wy* 
jc chał o k o ło  r o k u  1856 d o  w o jsk a  austr ja -  
ckiego i więcej nie pow róc i ł .  W z y w a  się o

udz ie len ie  w iadom ości  o n im  d o  6 miesię­
cy. C h o d z i  o u z n an ie  go za zm arłego .

S ąd  O k rę g o w y  w  Jaśle  
W y d z ia ł  Z am ie jsco w y  w  San o k u .

Sanok ,  29 kw ie tn ia  1936, 1871

T. 42/35. A n d rz e j  B ąk  z B u k o w sk a  ra* 
giną! w  n iew oli  rosyjskie j  w  ro k u  1921. 
W zy w a  się o udz ie len ie  w iadom ości  o n im  
d o  1 roku .  C h o d z i  o uzn an ie  go za z m a r ­
łego.

S ąd  O k rę g o w y  w Jaśle  
W y d z ia ł  Z am ie jsco w y  w Sanoku .

D nia  11 maja 1936. 1872

O G Ł O SZ E N IA  PR Y W A TN E.

„O IK O S“ Spółka akcyjna dla P rz e m y s łu  
D rzew n ego  w e L w ow ie.

B ilans na dzień  31 grudnia 1935.
A k tyw a: I. M ają tek  sta ły :  g ru n ty  i d rz e ­

w o s ta n y  zł. 1,496.993.99. B u d y n k i :  f a b ry ­
czne zł. 539.319.80, g o sp o d a rcz e  zł.
301.772.81, m ieszkalne  zl. 263.129.75. U r z ą ­
dzen ia  techn iczne  zł. 1,414.214.98. In wen* 
ta rz  z a k ła d o w y  i b iu ro w y  zł. 55.272.04, łą* 
cznic zł. 4,070.703.37. II. M a ją tek  p ły n n y :  
g o tó w k a  w  kasie,  b a n k a c h  i P. K. O  zł. 
89.563.51, P a p ie ry  p ro c en to w e  zł. 73.382.61,. 
W eks le  w p o r t fe lu  zł. 9.806.43. A k c ie  i u -  
d z ia ły  w  in. p rzed s ięb io rs tw ach  zl. 105.— .. 
M a ter ja ły  zł. 534.046.30. T o w a ry  zł.
816.936.12. D łu żn icy  zł. 520.277.86. Kaucje  
zł 1155.— łącznic zł. 2.045.272.83. S tra ta  
z ł 186.228.57 razem  zł. 6,302.204.77. Obligo- 
w ekslow e  z ż y r  zl. 102.780.94.

Pasyw a I. K ap i ta ły  w ł a s n e j  K api ta ł  za ­
k ła d o w y  zł. 2,625.000.— , Kapita ł  z a p a so w y  
zł. 1.299.534.36. II. K ap i ta ł  a m o r ty z a c y jn y :  
zl. 1,331.567.55. III.  Z o b o w i ą z a n i a : W ie ­
rzycie le :  akcep ty  zł. 279.6S6.69, b an k i  zL
447.008.34. D o s ta w c y  zł. 101.056.16 odbior*  
cy zł. 112.469.55, różn i  zł. 49.705.24. IV. 
D y w id e n d y  n icp o d ję te :  zł. 25.623.80. V .
Sumy- p rz e c h o d n ie :  zl. 1.597.03. Z y sk i  z lat  
ubiegłych.:  zł. 28.956.05 — razem  zł.
6,302.204.77. Ż y r a  w ekslow e  zł. 102.7S0.94. 
O g ó ln a  k w o ta  z o b o w iąz ań  z ag ran icznych  
zł. 176.798.— .

Rachunfik strat i zy sk ó w  za ro k  1955.
W in ie n :  Koszta  adm in istrac ji  222.574.45

zl. Koszta  h a n d lo w e :  zł. 138.667.30. Koszta  
fab rykac ji  zl. 1,446.972.39. Koszta  sprzeda* 
ży  zl. 84.985.10. F ra c h ty  zl. 103.029.62. 
Koszta  o p a k o w a n ia  zł. 6.009.71 Koszta  g o s ­
p o d a rs tw a  leśnego  zł. 50.590.84, Koszta  k r e ­
d y tó w  zł. 70.886.21. P o d a tk i  p a ń s tw o w e  i 
k o m u n a ln e  zł. 194.005.28. Ś w iadczen ia  so ­
cjalne zł. 77.097.04. O d p i s y  a m o r ty z a c y jn e  
zl. 140.692.08. B o n i f ik a ty  i o d p isy  różn icy  
cen zl, 2.120.— . R óżnice  k u r s u : zl. 490.54. 
S tra ty  na  z a b u d o w a n ia c h  ro z e b ra n y ch  i 
sp rz e d a n y c h :  zł. 1230.40. Dubin?.-. zł.
1675.15, razem  zł. 2.541.026.1J,

M a: R ach u n e k  to w a r ó w  zł. 2.343.688.76. 
G o s p o d a r s tw o  leśne zł. 10.903,7S. Z w ro t  
sum daw nie j  o d p i sa n y c h  zł. 205.— . S tra ta  
zł. 186.228.57, razem  zł. 2,541.026.11.

B ilans  powyższy: o raz  rach u n e k  strat i 
z y sk ó w  zo s ta ły  z a tw ie rd z o n e  przez  'W alne  
Z g ro m a d ze n ie  A k c jo n a r ju sz ó w  w  dn iu  29  
maja 1936, a W ła d z o m  Spó łk i  u d z ie lo n o  
a b so lu to r ju m .  W y k a z a n ą  stra tę  u c h w a lo n o  
p o k ry ć  z f u n d u sz u  reze rw ow ego .  1858-

I. O G Ł O SZ E N IE .

Zarząd oraz lik w idatorow ie Spółk i A k cyj­
nej p. f. ,.M ałop olska  Fabryka Ż arów ek  
Spółka A kcyjna" z siedzibą w e L w ow ie, 

u!. L w ow skich D ziec i 25
zaw iad am ia ją  niniiejszem, iż w d n iu  26 
czerwca 1936 ro k u  o god z .  17.30 p o  polu* 
d n iu  o d b ę d z ie  się %v lo k a lu  S to w a rz y sze ­
nia T e c h n ik ó w  Plolskich w W arsz a w ie ,  

p rz y  ul.  C zack iego  N r .  3 5

N A D Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A ­
D Z E N IE  A K C JO N A R JU S Z Ó W

z n as tęp u jący m  p o rz ąd k iem  d z ie n n y m :

1) Z a tw ie rd z e n ie  b i la n su  zam knięc ia  na 
dz ień  20 maja 1936 r. w raz  z r a ch u n k iem  
zy sk ó w  i strat,  o raz  sp ra w o z d a n ia  Z a rz ą d u  
i R a d y  N a d z o rc z e j  za okres czasu od  d n ia  
1 -kwietnia 1936 r. do  d n ia  20 maja 1936 r., 
t u d z ie ż  udz ie len ie  a b so lu to r ju m  W ła d z o m  
S p ó ł k i ;

2) Z a tw ie rd z e n ie  b i la n su  o twarcia  i ikwi 
dacji  S p ó ł k i ;

3) Pow zięcie  u ch w ały  co do  s p o s o b u  
sp ien iężen ia  m ają tku  n ie ru ch o m eg o  Spółki ,  
c r a z  w  p rzedm ioc ie  udz ie len ia  in s t rukc j i  
l ik w id a to ro m  o d n o śn ie  l ikw idac ji  Spó łk i ;

4) W o ln e  w nioski .
A kcje  na  okazicie la  d a ją  p ra w o  uczcstni* 

czcnia w  W a ln c m  Z g ro m a d ze n iu ,  jeżeli zo* 
s taną  z ło ż o n e  w  Spółce  we Lwowie ,  ul.  
Lw ow sk ich  Dzieci 25, p rz y n a jm n ie j  m  ty ­
dzień p rz e d  te rm inem  Z g ro m a d ze n ia  : nie 
b ę d ą  o d e b r a n e  p rz ed  u k o ń c ze n ie m  tegoż. 
Z am ias t  akci-i m ogą  być  z ło żo n e  z a św iad ­
czenia w y d a n e  na d o w ó d  z łożen ia  akcii u 
no ta r ju sza ,  a lb o  w insty tucj i  k re d y to w e j  
k ra jow ej  oraz  w  R o t te rd a m sch c  B an k y e-  
rcen ig ing  w raz  z f iljami w  H o la n d i i .  W  
zaśw iadczen iu  n a le ży  w ym ien ić  l iczby  ak* 
cyj i s tw ierdzić,  że akcje  nic b ę d ą  w y d an e  
p rzed  u k o ń czen iem  W a ln eg o  Z grom adzę*  
nia. 176Ś

I, O G Ł O SZ E N IE .

L ik w id a to rz y  Spółk i  A k c y jn e j  p. f. „Ma* 
łc-polska F a b r y k a  Ż a ró w e k  S p ó łk a  Akcyj* 
na"  z s iedz ibą  we Lwowie, ul.  L w ow sk ich  
Dzieci 25. p o d a ją c  do  w iad o m o śc i  o o-  
tw a rc iu  l ikw idac ji  Spółki ,  w zy w a ją  w ie ­
rzycieli  d o  zg łoszen ia  swych w ie rzy te ln o ­
ści w  te rm in ie  d o  dn ia  15 stycznia  1937 
ro k u .  1"67

A d o lf  Ł ow icz. D r. K arol M andel.
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